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Ceny ogłoszeń 


Drobne ogłoszenia 5 gr. za wyraz; 


W tekście 20 gr. 


Redaktor Naczelny przyjmuje 5—7 po południu. 


dla poszukujących pracy 3 g 


wy! 


za tekstem 16 gr, nekrologi 12 gr, Zwyc: 
strona ogłoszeniowa podzielona na 8 łamów. Ogłoszeni 


EH 


Ogłoszenia zagraniczne ©- 


Obrazki kuluarowe. 


Wieczorem nastąpiło wresz- 
cie tak dawno oczekiwane o- 
czyszczenie atmosfery w „Wy- 
zwoleniu”*, Posł,:  Wojewódz- 
ki, Hołowacz, Bon i Szapiel o- 
puścili to stronnictwo i łączą 
się z dwoma również dawnymi 
wyzwoleńcami kresowymi: 
Jinem i Szakunem, aby utwo- 
rzyć nowe ugrupowanie, 

Gdzie się te nowe klubiki 
pomieszczą? Przecież i tak 
brak już pomieszczeń dla komi- 
syj. 


Pos. Wojewódzki, przywód- | 


ca tej „secesji, zaaranżował to 
dość sprytnie. Oto wiedząc, że 
jego grupie grozi wydalenie, za 
wieczne mącenie w klubie i za 
ostatni artykuł w „Wyzwole- 
niu Ludu" o Sienkiewiczu, sko- 
rzystał z wczorajszego głosowa 
nia i przyłączył się ze swymi 


zwolennikami do wniosku mn, 
| narodowych, Dało mu to „pod 
łoże ideowe" do zgłoszenia 
wyjścia z „Wyzwolenia, 

Był więc wczoraj „bohate- 
| rem dnia”, Co prawda boha- 
terstwo to` jest bardzo wątpli- 
wej natury, 

Zatrzymujemy . w kuluarach 
pos, Thugutta, zwracając się 
doń ze stereotypowym:; 

Co słychać p. pośle? 

— A mo nic. 

— Przecież pańskie nazwi- 
sko wciąż wchodzi w rachuby 
rekonstrukcyjne, 


Tajemniczy uśmiech służy 
za odpowiedź, 

Po chwili. 

— Dziś będę rozmawiał z 


premjerem Grabskim. 
| Dalszy ciąg tej rozmowy, w 


której miał nastąpić najciekaw- 
szy moment przerywa nam po- 
| set Wojewódzki. 

Djalog nasz zmienia się na 
ogólną rozmowę. 

Pytamy posła Thugutta: 

— Jak się pan zapatruje na 
wystąpienie pos. Wojewódzkie- 
go? 

— Dawnobym ich z klubu 
usunął — mówi ze śmiechem 
były prezes „Wyzwolenia”, 

Na to p. Wojewódzki; 


— A mybyśmy. p. prezesa 
przyjęli do siebie! Tylko bez 
adjutantów... 

— A jabym nie wstąpił... 


Zresztą możeby to było dobre. 
Wykierowałbym was na, ludzi. 

Niestety — i w Paryżu nie 
zrobią z owsa ryżu. 


Echa sprawy Bagińskiego i Wieczorkie- 


wicza. 


Uczestnicy spisku więziennego ukarani, ale ręka która nim kierowała, została 


Niezależnie od toczącej się w 
warsz, Sądzie Okręgowym spra- 
wy pizeciw zamachowcom na 
więzienie wojskowe, w Sądzie 
skowym zapadł wczoraj wy- 

przeciw więźniom  żołnie- 
rzom, którzy w parę miesięcy 
po udaremnieniu zamachu z ze- 
utworzyli wewnątrz wię- 
cznie z Bagińskim i Wie 


spisek, 
ający na telu uzyskanie wolno- 


cie dozorców więziennych. 


Spra 
wa ta rozpatrywana bvła przed 
kilku tygodniami, a obeenie po 


dłuższ wie nastąpiło 


zakończenie procesu. 


niewykryża. 
| Przypomnieć należy, iż spisek 
tat wylzyty denuncja- 


i jednego z 
miał również: 
| machu, lecz 

od zamiaru tego ods 


iów, który 


li Bagińskiego i wogóle w gma- 
chu. więziennym - znaleziono, u- 
kryte 


trzy browningi 
z nabojami, 
Wykrycie tego 
przyczynić się do 
niektórych dotąd n 
okoliczności 
lowa 


spisku miast 
wyświetlenia 
badanych 
tajemniczych usi- 
zmierzających do wydo- 
za wszelką cenę Bagiń- 
iego i Wieczorkiewicza z wię- 
zienia, sprawę całą jeszcze 


udział w za- | jących 


dziej zacien: 3*2. 


Istnieje bowiem obecnie pew- 
ność, 


obecnie w Sądzie okrę- 
zamachowców stali 
cze jacyś inni ludzie, któ- 
y zdołali przemycić do wię- 
zienia rewolwery dla  skaz: 
ców. Detad pozostało tajem: 
cą w j sposób zdołano nawią- 
zać tak daleko posunięty 
kontrakt z więźniami, 
Skazani zóstali za udział w 
ku: . Antoni Zieliński na 6 
lat więzienia i Wjktor Wener- 
ski vel Gajownik na 7 lat wię- 
ziem Oskarżony Weis został u- 


| niewinnłony. 


| gowym 


RZE STREETS E S E E 


Czy Rosja otrzyma francuską pożyczkę? 


PARYŻ. Sprawa ewentual- 
nej pożyczki dla Rosji jest 
przedmiotem sporu w łonie 
fianeuskiej koalicji rządowej. 

Urgan partji radykajnej (do 
któr | należy prezydent mini- 
strów Herriot) „Quotidien“, w 


znamiennym artykule wstępnym 
zupełnie wyraźnie zaznacza Tó- 
żnicę. w tej kwestji między ra- 
dykałami a socjalistami. 
„Quótidien* stwierdza“ że 
Francja niema pieniędzy na naj- 
niezbędniejsze własne potrzeby, 


jak na reformy socjalne i bu- 
dowę mieszkań i dlatego od- 
pływ kapitałów francuskich do 
Rosji byłby nietylko szaleń- 
stwem, lecz wprost zdradą in- 
teresów narodowych. 


że za plecami odpowiada- | 


(Wielki proces przeciw 149 Ko- 


zł, 8 z odnoszeniem do dom 


Warunki prenumeraty: 


0 miesięczni: 


amiejscowa 


Z włoskiego parlamentu. 


RZYM, 12-11 (PAT W prze- 
dedniu otwarcia izby w kołach 


politycznych i w opinji panuje 
ożywienie, które w zmogło się po 
decyzji związku byłych uczestni- 
ków wojny i oświadczeniu grup 
wchodzących w skład opozycji, 

Decvzja byłych uczestników 
wojny zawiera apel do kraju i 
parlamentu, wzywający--do przy* 
wrócenia normalnych stosunków 
kraju. 


Oświadczenie opozycji stwier 
dza, 'że nie weźmie ona udziału 
w pracach parlamentu dopóki 8y- 
tuacja wewnątrz kraju nie ule- 
iv zmianie, Dokument ten 
taktykę opozycji į obala 
wość powrotu opozycji do 

parlamentu. 
RZYM, 12-14 (PAT) Dziś 
| ry. "oczną się prace parlamentu 


zebranie poświęconym pamięci 
zmartych deputowanych. 


Na październik rb, z waż- 
niejszych podatków bezpośred- 
nich i pośrednich, oraz z opłat 
stemplowych i z monopoli pre- 
liminowano wpływ 88.1 miljo- 
nów 
październiku z tych źródeł. z 
górą 100,5 milonów złotych. 


Choć sarkamy, ale płacimy. 


| Mniej niż preliminowano dał 
| tylko podatek gruntowy, przy- 
nosząc zamiast 3,5 mlijonów 
złotych — 2,2 miljonów zł. na- 
tomiast wszystkie inne wpływy 


złotych, wpłynęło zaś w | przewyższyły kwoty prelimino- 


wane, 


Pościg za nową bandą dywer- 


sy; 


WARSZAWA. Z Pińska do- 
noszą, iż nadeszła tam wiado- 
mość o pojawienin się w lasach 
Wysockich na pograniczu po- 
wiatu Stopińskiego, nowej ban: 
dy, która liczy 19 ludzi i ko- 


munistom 


LONDYN. Z Rewla donoszą: 
Dzisiaj w pierwszym dniu pro- 
cesu przeciwko 149 komunistom, 
oskarżonym o usiłowane doko- 
nanie w dniu 1 września b. r. 
przewrotu bolszewickiego w E- 
stonji i proklamowania republi- 


ki sowieckiej, wybuchł strajk | 


generalny. 


lią. . 

czuje w lasach. 15 bandytów 
posiada karabiny i granaty rę- 
czne. Oddziały policji są już na 
jej śladach. Banda cofa się po- 
śpiesznie w kierunku pograni- 
į cza sowieckiego. 


w Estośji. 

Gmach sądu został obsadzo= 
ny wojskiem, obstawiony kara- 
binami maszynowemi i obwaro- 
wany zasiekami z drutu kol- 
czastego. Istnieje poważna oba- 

| wa, że komuniści zechcą wyzy- 
| skać proces do powtórzenia za- 
machu i obalenia rządu. 


TANIO! 


Kupujcie! 


NA SEZON ZIMOWY: 


zamsze, rypsy, gabardiny krajowe i zagraniczne, 
crepe marocaine, crepe de chine, satin, charmante, 
flanele, adamaszki, watolinę. 


„POLHANDEL”” 


zez 


ŁODŹ, Andrzeja 1. 


str. 4 


P. Wojkow chce stworzyć atmosfere zaufania." 


Wręczenie listów. uwierzytelniających. — Obiecanki nowego przedstawiciela | 
Sowietów. — Znakomite zapewnienia nie godzą się z praktyką. — Waldenberg, 
agitator komunistyczny. — Historja szybkich awansów tego osobnika. — Agent 
Ili-ciej Międzynarodówki wichrzył w Łodzi i Zagłębiu. — Zawsze ta druga. 


P., WOJKOW OBIECUJE. 


W sobotę, dnia 8 listopada 
nowy poseł sowiecki, p. P. 
Wojkow wręczył p. Prezyden- 
towi Rzeczypospolitej swoje li- 
sty uwierzytelniające, Z zado- 
woleniem przeczytaliśmy tekst 
mowy p. Wojkowa, gdyż zawie 
ra ona ten program, jaki radzi- 
byśmy widzieć urzeczywistnia- 
nym w stosunkach między Pol- 
ską a Rosją sowiecką, 

1 doprawdy, trudno żądać 
więcej nad to, co p. Woj- 
kòw obiecuje w swej mowie, 
„Zasadfiiczy cel — mówił on — 
który postawię sobie w mojej 


pracy, to stworzenie atmosfery | my do obszernego pokoju 'za- 


zupełnego zaułania pomiędzy 
naszemi państwami,  Wyra- 
żam nadzieję, że to wzajemne 
zaulanie winno ze swej strony 
stworzyć trwałe gwarancje dla 
dobrych stosunków sąsiednich 
i dla gospodarczego zbliżenia 
obydwóch państw”, 


ZADANIE NASZEGO M. S, Z, 


Bardzo słusznie, Jednem z 
najważniejszych zadań polskiej 


polityki zagranicznej jest znale- | 
zienie właściwej podstawy dla ; 


uregułowania stosunków z Ro- 
sją. Bylibyśmy szczęśliwi, gdy 
byśmy słowa p. Wojkowa mo- 
gli uważać za wyraz istotnych 
tendencyj i zapowiedzi nowej 
polityki ze strony rosyjskiej po- 
lityki zagranicznej. 


PIĘKNE SŁOWA 
A PRAKTYKI SOWIETÓW. 


Niestety jednak, słabą stro- 
ną polityki sowieckiej wobec 
Polski jest przepaść, dzieląca 
piękną teorję od mało zaclięca- 
jącej praktyki, Czyż mogą pię- 
kne słowa p. Wojkowa wzbu- 
dzić zaufanie, gdy przeczy im 
codzienna praktyka władz so- 
wieckich nad granicą polską? 
Cóż pomogą najsolenniejsze za- 
pewnienia przedstawiciela ko- 
misarjatu ludowego dla spraw 
zagranicznych 0 dobrych Sto- 
sunkach i zbliżeniu obu państw 
wobec antypolskiej i wywroto- 
wej agitacji Ii iMiędzynaro- 
dówki? 

1 
ku rządu sowieckiego do III 
Międzynarodówki tkwi niewąt- 
pliwie nietylko dlą Polski, ale 
i innych państw europejskich 
główną trudność znalezienia 
właściwej podstawy dla uregu- 
lowania stosunków z Rosją so- 
wiecką, 


KONTRASTY 
WIELE MÓWIĄCE, 


Tak się złożyło, że niemal 
równocześnie ze złożeniem li- 
stów uwierzytelniających przez 
p. Wojkowa, władze polskie a- 
resztowały w Zagłębiu niebez- 
piecznego agitatora komunisty- 
cznego Waldenberga, wysłane- 
go przez III Międzynarodówkę 
dla propagandy antipaństwo- 
wej w Polsce. 

W wypadkach takich wła- 
dze sowieckie zrzucają z siebie 


odpowiedzialność, o0- 


zawsze 


w dziedzinie stosun- | 


| Jeszcze w 


| Krakowie, przyczem 


śwładczając, że nie mogą odpo- 


„ALGOWINY* 


strona. 


jąc na głośną mowę Hughesa, 


wiadać za działalność III Mię- | wyparł się wszelkich stosun= 


dzynarodówki, Niedawno jesz- 


ków rządu z Międzynarodów- 


cze, bo zaledwie parę tygodni"| ką: 


temu p. Cziczerin, odpowiada- 


„NARKOMINDIEŁ 

i KOMINTERN*", 
Tymczasem właśnie wspo- 
mniany wypadek z Waldenber= 
giem jest klasycznym przykła- 


- Ofiary czerwonej hydry bolszewizmu. 


życie rosyjskich uchodźców w Wiedniu. 


Duży zimny budynek na Van- 
Svieten-Gasse Nr. 1, były szpi- 
tal garnizonowy, w którym zna- 
lazła przytulek garstka ludzi, 

Są to uciekinierzy z raju bol- 
szewickiego. 

Otwieramy drzwi, wchodzi- 
rzuconego workami i sianem. 

W kącie stoi stół i zwykłe 
ławki, na których siedzą dwie 
stare kobiety i młody męż- 
czyzna. 

Na widok nasz wstają, i u- 
przejmie pozdrawiają w języku 
rosyjskim. 

Na szczęście młody Rosjanin 
włada biegle niernieckim i an- 
gielskim i dzięki temu możemy 
się z nim porozumieć. 

— Jak długo jesteście tu? 
pytam po wyjaśnieniu celu wi 
zyty. 

— Od trzech miesięcy. 

— Czy ma pan jakieś źród- 


| ła dochodu? 


— Niestety nie. Pomimo sta- 
rań kolegów i znajomych do 
dnia dzisiejszego nie mamy ni- 
czego. Chcemy teraz wyjechać 


niędzy na koszta podróży. 
m llu uchodźców znajduje 
się w szpitalu? 


— Prawie czterdziestu, z ter | 
| jątku, 


go połowę Stanowią. studenci, 
resztę byli. oficerowie -armji 
Wrangla. 


Z jakich okolic pochodzą 
oni? 

— Z różnych „stron Rosji. 
Ja naprzykład i te kobiety po- 
chodzimy z Turkiestanu. 

Zdziwieni spoglądamy na te- 
go człowieka nie mającego wea? 
le egzotycznego wyglądu. 

— Kto wam udziela wspar- 
cia? 

= Daw. 


| 
| 
| 


zapomogi z komitetu dla u- 
chodżców, teraz pomaga nam 
jedynie rosyjski czerwony krzyż 
i to w bardzo nieznacznym sto- 
pniu. 

Oglądamy się ze wstrętem 
po budynkach, ścianach i cuch- 
nących siennikach. 

— Czy jest tu robactwo? wy- 
rywa mi się pytanie. 

— Niestety, odpowiada Tur: 
kiestańczyk z rezygnacją, jest 
tu tego niezliczona iłość, Ale 
do wszystkiego człowiek się 
przyzwyczaja. Najgorszą rzeczą 
są jednak szczury, które nam 
po nocach spać nie dają* 

W tej chwili zauważyliśmy. 
w kącie pokoju jeszcze jedną 
osobę, 

Była to młoda, piękna i de- 
likatna kobieta, którą nasz roz- 
mówca przedstawił jako swoją 
żonę. 

l w takich strasznych wa» 
runkach musiała żyć ta delikat- 
na, subtelna kobieta! 

— Dlaczegoście musieli u- 
ciekać? pytam. 

— Jestem z Kokand, wię: 


| kszej miejscowości z  Turkie- 
do Francji, lecz nie mamy pie- | 


stanu, zamieszkanej przez chrześ- 
cjan i przez mahometan, 

Ojciec mój był handlarzem 
dywanów i dzięki usilnej pracy 
doszedł do dość "dużego ma" 
W roku 1918 dotarła 
władza bolszewicka i do Tur- 
kiestanu. 

Ludność nie była zadowo- 
lona z teroru bolszewickiego i 
pewnego dnia wybuchło po- 
wstanie. Garnizon bolszewicki 
był wtedy mały i nie tak do- 
skonale uzbrojone, jak dzisiej- 
sza armja sowiecka, nie mogąc 
tedy -stawiać czoła powstań- 
com, cofnął się do portu i cze- 


| kał na pomoc. 


niej. otrzymywaliśmy, | 


Faktycznie po dwuch dniach 
AE EET EES 


nadeszła odsiecz z Taszkientu. 

Wzięci w dwa ognie po- 
wstańcy ratowali się paniczną 
ucieczką. 

Udało mi się wraz z matką 
dostać się do szpitala bolsze- 
wickiego i ujść rozstrzelania. 
Byliśmy jednak niespokojni o 
życie ojca. Następnej nocy prze- 
szedłem się do miasta. Boże, 
jaki widok przedstawił się o- 
czom moim. Mężczyźni, kobie- 
ty, dzieci, półnagie, wszystko 
uciekało w panicznym strachu. 
a za niemi wojsko bolszewickie 
rozstrzeliwując każdego napot- 
kanego. 

Po „długich + posżukiwaniakh 
udało mi się odnależć ojca, cu- 
dem tyłko ocalałego z rąk ka- 
tów. 


Uciękliśmy z. miasta, lecz 
na drodze spotkaliśmy patrol 
bolszewicki. 

Komendantowi nie podobał 
się widocznie ojciec mój, gdyż 
kazał go postawić pod ścianę 
i.. gdyby nie moja matka, któ- 
ra się rzuciła komendantowi do 
nóg i błagała o litość, byliby ci 
kaci rozstrzelali mego ojca. Nie- 
stety, strata majątku i ciężka 
podróż nadszarpały do reszty i 
tak już nadwątlone zdrowie oj- 
cą, tak, że po tygodniu zmarł. 

Dostaliśmy się do Buchary, 
gdzie przepędziliśmy dość dłu- 
| gl czas. Poczem  przyłączyliś- 
my się do partji jeńców austro- | 
węgierskich, wracających do oj- | 
czyzny i za fałszywemi papie- 


| 


KAY: 
Nr, 119. 


o| 


dem bardzo ścisłych stosunków 
t, zw, Narkomindieła z Komin- 
ternem, Że tak jest, świa: 
historja tego osobnika w ciągu 
kilku lat ostatnich. 

W roku 1922 Waldenberg W 
był w charkowskim Narkomin: 
dielę początkowo referentem 
dla spr. polskich it; zw. kóntr= 
rewolucji (co za charakterysty: 
czne połączenie!), a później na- 
wet dyrektorem departamentu 
politycznego tego komisarjatu, a 
Ponieważ Rakowskij bawił za- | 
granicą, a zastępca jego, Jakow 
lew, nie miał znaczenia, Wal- 
denberg, jako mąż zaufania 
Moskwy, kierował faktycznie | 
w owym czasie całą polityką 
zagraniczną sowieckiej Ukra- 
iny, 


KARJERA SZPIEGA 
WALDENBERGA, 


W lecie 1923 roku, gdy po 
stworzeniu S, $, S. R, zniesiona 
specjalny komtsarjat w Char- 
kowie i cąły Narkomindieł scen 
tralizowano w Moskwie, Wal- 
denberga przeniesiono do Mos- 
kwy, gdzie najpierw pracował 
w Protokile' dyplomatycznym, 
a po krótkim czasie doszedł do 1 
bardzo wpływowego stanowi- 
ska zastępcy dyrektora depar- | 
tamentu  ekonomiczno-prawni- 
czego, 


ROBOTA WYWROTOWA, 


Na tem, bardzo wysokiem 
stanowisku w moskiewskim ko- 
„misarjacie dla spraw zagranicz- 
nych pozostawał Waldenberg 
aż do końca stycznia 1924, a lu- 
ty tego roku zastaje go już w 
Polsce, jako agenta III Między- 
narodówki przy wywztotowej 
pracy wśród robotników naj- 
pierw Łodzi, a później Zagłę- 
bia! 


CZY MOŻNA WIERZYĆ? 


rami wystawionemi na nazwi- 
sko; Węgrów dostaliśmy się tu- 
taj. teraz czekamy lepszych | 
| czasów. Wzruszeni do głębi o- | 
powiadaniem Turkiestańczyka 
wyszliśmy, tozmyślając po dro- 
| dze nad okropnościami wojny. 
M. F. 


Niezwykłego odktycia doko- | 


nał ostatnio Urząd Sledczy, Do- | 
| prowadziło ono do aresztowa: 


nia 
dwuch kasjerów P. K. O. 
jako głównych przywódców ban= 
dy „fabrykantów”, zajmującej 
się pusz zaniem w obieg fal- 
szywych przekazów pieniężnych. 
ubiegłym miesiącu 
na gruncie warszawskim poja- 
wiło się dwuch eleganckich o+ 
sobników, którzy 
odwiedzali firmy warszaw- 
skie 
i czynili różnorodne zakupy na 
rachunek „B-ci Rogulskich* w 
właścicie- 
lom sklepów proponowali dość 
oryginalne uiszczanie tachun: 
ków: oto wręczali im przekazy 
pieniężne 
na większe sumy, 


„Fabryka“ falszywych przekazów pocztowych. 


kupcy pieniądze podnosili, za- 
trzymywali 
sprzedany towar — resztę zaś 
— wypłacali „klientom“. W ten 
sposób za pośrednictwem kup- 
ca Gutmana (Gęsią 12) otrzy- 
mali z P. K. O. 

przeszłn 10.000 złotych, 
oraz szereg większych sum za 
pośrednictwem innych kupców 
jak Kerenbejzera, Rogulskiego 
i innych. 

Gutmanowi dziwnym jednak 
wydał się ten sposób regulo- 


| wania należności i o podejrze- 


niach swoich zakomunikował 
komisarzowi Szabrańskiemu. 
który obu panów wziął „na 
oko", 

Zatrzymano ich w kilka dni 
potem przy identycznej tran- 
zakcji w firmie „Opus* (Nowo- 
lipie 51(, gdzie się okazało, że 


sobie należność za | 


| są to Jan i Stefan Olszewscy, | 
znani Urzędowi Śledczemu o- 
szuści. 

Przy badaniu okazało się, że 
są oni członkami bandy, 
którą kierują dwaj kasjerzy P. 
K. O. — Kiedroń z Będzina i 
Kibel z Cieszyna, którzy facho- 
wo podrabiali przekazy, wre- 


taigi ei redi! 
czali je ajentom warszawskim | 


i wysyłali fałszywe przekazy pod 
wskazane adresy. 

Z połecenia p. insp. Sonnen- 
berga i jego zast. p. Kurnatow- 
skiego wydelegowano dwuch 
znanych ze swej zręczności wy- 
wiadowców, 

pp. Langego i Szwede 
którzy udali się na miejsce i tu 
„zlikwidowali“ ten rzeczywiście 
„Złoty“ interes. è 

Całą bandę oszustów aresz- 
tówano i osadzono Ww war- 

| szawskim areszcie. 


| najbardziej nieuprzedzony czło- 
| wiek 


| był 
' radcy poselstwa sowieckie, 
| 


Ta sensacyjna karjera „jest 
najbardziej wymowną ilustra- 
cją dla metod współpracy Nar- 
komindieła z  Kominternem, 
Czy po takich faktach nawet 


może wierzyć w zapew- 
nienia lojalnoci ze strony rządu 
sowieckiego? Przecież aresz- 
towany obecnie Waldenberg | 
niedawno jeszcze szefem 


Warszawie, 
go... 

SĄSIEDZKIE STOS 

Słusznie zaznączył 
kow w swej mowie w 
rze, że dobre są 
ki między Pol 
wiecką powstać mogą 
w atmosferze wzajemna 
fania. 

Ze swej strony Polska usil- | 


p. Biesiadowskie- 


nie dąży Zupełni i 
czej dstawia się || 
| sprawa z strony, Tam | 
| trzeba bardzo radykalnej nar | 
prawy. 


l 


„Nr. 119, 


Tr i ——-—-+++>m—>-->->-> 


Dobrze wytłumaczyła. | 


— Mamo, co to jest małżeństwo morganatyczne? 
— Hm... jak się ktoś żeni w rodzinie Morgana. 


EAEE T EWEEEĘ e EEEE 


FELJETON. 


„Omyłka”. 


— Moje uszanowanie kocha- 
nemu panu! 

Podobne pozdrowienie wy 
płynęło z ust nieznajomego ` mi 
pana w czarnym meloniku i o- 
kazałem futrze o godz. trzeciej 
na ulicy. 

— Kopę lat... no proszę .. co 
słychać? — rzuca na wstępie, 
gniotąc mi niemiłosiernie rękę. 

— Co słychać? — ano nie 
łaskawy panie — mówię z miej- 
sca pogodziwszy się z wszelkie- 
mi niespodziankami ulicy. 

Widocznie wziął mnie za 
znajomego, więc należało przy- 
najmniej symulować, 

— Jak się ma pański brat 
Edward? 

— Owszem ma się! 

— Broń Boże nie chory? 

Tu miast odpowiedzi uzna- 
łem za stosowne miną i gryma* 
sem poinformować mego inter- 
lokutora, że brat Edward nie 
ma prawa chorować, bowiem 
nie istnieje wcale. 

— W takim razie — rzuca 
uspokojony — może wstąpimy 
na jednego? 

— Owszem, nawet na pięć- 
dziesiął, jeśli to pana nie prze- 
razi. 

Weszliśmy do pobliskiej re- 
stauracji i siedliśmy przy pier- 
wszym lepszym stole. 


Stół pełen śledzi, pieprzu. i; 


wódki, 

— Za 
pana! 

— Za zdrowiel 

Wypijamy angielki - jednym 
haustem. 

Kelner zwykł dbać o rachu- 
nek, więc nie pozwala gardłom 
próżnować. 

Nowa kolejka. 

— Za zdrowie pańskiej teś- 
ciowej! 

— Bodajby cię połamało! * 

— (o pan mówi? 

— Ni-i-i-e.... wódka dobra, 

Jak żyje teściowej nie mia- 
tem i mieć nie będę, tak mi do- 
pomóż Boże! 

Innego trzasnąłbym w twarz, 
iżby się nóżkami nakrył, lecz 
w tym momencie nie wypadało 
tego uczynić. 

I byłoby się wszystko do- 
brze skończyło, gdyby kelner 
w pewnej chwili nie wypowie- 
dział mego nazwiska; 

Spojrzałem z podełba na to- 
warzysza, lecz ten  orjentując 
się szybko, zagadnął: 

— To pan niejest tym, za 
kogo go wziąłem? 

— Kim? 


zdrowie kochanego 


— Właścicielem fabryki gu- 
zików w Pabjanicach! 

— Nie panie... mam guziki 
ale u spodni i marynarki, 

— Ani brata Edwarda i teś- 
ciowej? 

AT Ani brata, ani teściowej, 
ani żadnej rzeczy która jego 
jest— palę mu w wielkiem zde- 
nerwowsziu. 


— To przep... przep.. prze- 
praszam — wyjąkał i zanim się 
zorjentowałem już go nie było 
w restauracji. 

Poszukiwania moje i kelne- 
rów nie dały żadnych wyników. 
Ulłotnił się jak kamfora. 

Z bólem serca i żołądka 
rzuciłem ostatnie pięć złotych 
na rachunek i wyszedłem z 
knajpy. 


* * 


Kochani czytelnicy, wybacz- 
cie, mam wielką do was prośbę! 

Jeśli na ulicy zaczepi was 
pozdrowieniem osobnik w czar: 
nym meloniku i okazałem fut- 
rze, rzucajcie mu odrazu swe 
nazwiska (może się znów „0- 
mylić“) i proście by oddał mi 
pięć złotych. 

Upoważnienia pisemne do 
odbioru powyższej sumy, leżą 
gotowe w redakcji. 

Par. 

SEANAR TZT KACA DIE 


Teate Miejski. 


Dziś wieczorem premjera 
świetnej sztuki Chiazelli'ego 
„Chimery*, obfitującej w mo- 
menty o silnem napięciu dra- 
matycznem oraz w sceny lek- 
| kie, iskrzące się niepospolitym 
dowcipem. Reżyseruje p. No* 
| wakowski. Obsadę stanowią pp. 


| Borska, Dunajewska, Dunin- 
| Osmolska, Jakubińska, Jerzma- 
nowska, Święcimska, oraz pp. 


| Białoszczyński, Kliszewski, Ma- 
gnuszewski, Przystański, Tatar- 
| kiewiez i Wroński. 

WOT ZANET ZY” SEATA NS 


Teatr Popularny. 


Dziś, w środę dn. 12-go b. 
im. w dalszym ciągu świetna 
krotochwila w 3-ch aktach ze 
śpiewami i tańcami p. t. „Ro” 
bert i Bertrand“, przerobiona 
przez L. Anczyca. 

Dzięki świetnej grze całego 
zespołu sztuka ta zdobyła so- 
bie zasłużony sukces, zapełnia- 
jąc salę po brzegi. 

Kasa teatru czynna codzien- 
nie od godz. 5 po poł. do koń- 
ca przedstawienia. 

ESET TY E EAIA S YEE VNE EA 


Z cyrki. 


Obecny program w Cyrku 
jest czwartym z rzędu, w obec- 
nym sezonie; każdy program 
idzie po stałej linji rozwoju: ka- 
żdy program jest lepszy i bar- 
dziej urozmaicony, 

Co zaś na specjalny plus 
dyrekcji zapisać należy — to 
sprowadzanie numerów  najzu- 
pełniej na „rynku* cyrkowym 
nowych, w Łodzi jeszcze nie 
widzianych nigdy (ludzie piłki, 
akrobaci meksykańscy, napo- 
wietrzne gwiazdy, gimnastyczna 
Venus — w obecnym . progra- 
mie, z dawniejszych Mewu, fru- 
wający ludzie, człowiek akwar- 
jum i t. po. 


| 
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KRATECZKI SĄDOWE. 


Choć Rozen ma swego plenipotenta, 
kupisz obuwie-wyjdzie wnet pięta. 


P. Rozen była pewną, 


(S). Jest rzeczą powszech- 
nie wiadomą jak się bardzo za- 
granicą rozwinęły przedsiębior- 
stwa reklamowe. 

Kto z łodzian był w Londy- 
nie lub New-Jorku i przyjrzał 
śię ogromnym 

kilkupiętrowym 
afiszom rzucającym się w oczy 
każdego przechodnia, ten na- 
pewno pomyśli, iż Łódż jest 
pod tym względem zapadłą pro- 
wincją. 

Bo jeśli podrzędny składzik 
obuwia, zasypuje Londyn ogrom- 
nymi afiszami, na które, nota 
bene, nikt nie zwraca uwagi, 
cóż 

Łódź, 

która pod tym względem ostat 
nie miejsce zajmuje w tabeli 
większych miast Europy, a ma- 
jąca czternastą część mieszkań- 
ców teg» ogromnego miasta, 
gdy ktoś ją „obdarzy“ tysiącem 
afiszów, zaraz się robi 

wielki krzyk 
i wszyscy pędzą do tego „przed- 
siębiorey* chcąc przynajmniej 
obejrzeć tak „wielkiego“ czło- 
wieka. 

Lecz należy jeszcze jedną 
rzecz zaznaczyć, jeśli się ktoś 
afiszuje, i to ręcząc za swój to- 
war, wówczas. 

gdy reklama 
nie zgadza się z prawdą, po- 
ciąga się takiego osobnika do 
odpowiedzialności sądowej. 

Widocznie nie wzięła tego 
pod uwagę właścicielka składu 
obuwia przy ulicy Pomorskiej 
23, niejakaś Rozen, która pod 
nagłówkiem: 

„Bon-Ton*, 
wywiesiła ogromne afisze na 
wszystkich rogach miasta, gdzie 
zaznaczała, iż gwarantuje za 
dobro swego obuwia. 

Ludzie zachęceni tym, jak 
również zaznaczeniem, iż sprze- 
daje się obuwie na raty, poczęli 
popierać wyżej wspomniany 
skład, a co zatem idzie kupo- 
wać 

„na raty“ 


u pomysłowej właścicielki. 

Stefan Gr. szeregowiec 31 
pułku, chciał sprawić sobie za 
oszczędzone pieniądze lakierki, 

Przechodząc ulicą Pomorską 
ujrzał w jednym ze składów 
obuwia wspomniany afisz i za- 
chęcony tym, wszedł 

do sklepu. 

Kierownik składu p. Hana- 
chowiez w bardzo grzeczny spo- 
sób przyjął klienta. 

— Moje uszanowanie dla 
pana! czym mogę panu służyć? 

— Chciałem kupić lakierki, 
ale. najlepszego gatunku. 

— Panie, jak panu jest wia- 
domem, my gwarantujemy za 
nasze y 

obuwie, 
Pan Gr. kupit lakierki, za- 


płacił część pieniędzy, a resztę 
miał w ratach uiścić. 
Ucieszony dobrym kupnem 
udał się do domu i momental- 
nie włożył je na nogi. 
Dwa dni paradował w nich 


po mieście, a gdy na trzeci 
dzień chciał je włożyć z prze- 
rażeniem skonstatował, iż ze- 
lówki były niczem innem jak.. 


że między skórą, a teKturą 


tekturą, z której po dwuch 
dniach zosłały strzępy. 


Rozgniewany 
takim oszustwem 


udał się do V korrisarjatu po- 
licji, gdzie o powyższem zamel- 
dował. 

Wysłany przez V komisarjat 
wywiadowca Klimarek do wspo- 
mnianego sklepu obuwia, stwier- 
dził, iż pan Sz. przed trzema 
dniami kupił lakierki, jak rów- 
nież przeczytał afisz w którym 
pani Rozen gwarantuje za 


jakość obuwia. 


W tej sprawie V komisarjat 
wystosował protokuł do sądu 
pokoju na skutek czego pani 
Rozen otrzymała wezwanie do 
sądu jako oskarżona o szantaż. 

Pani. Rozen na rozprawę się 
jednak nie stawiła, lecz przy- 
słała swego kierownika pana 
Hanachowicza, któremu dała 
zupełną 

plenipótencję. 
Po odczytaniu wyroku, sę- 


niema żadnej różnicy. 


dzia począł pana Hananowicza 
indagować. 

— Czy zaświadczasz pan, że 
te lakierki były u was kupio- 
ne? 

— Tak jest. 

— A co możesz pan na 
swoją obronę powiedzieć? 

— Proszę o przywołanie ek- 
sperta, który stwierdziłby ja- 
kość obuwia. 

Sędzia się uśmiechnął pod 
wąsem, 

— Czy potrzebny jest eks- 
pert, by stwierdzić iż lakierki 


dwa razy 


noszone, a potem znajdująca 
się w takim stanie — tu wska- 
zał leżące na stole ze zdartą 
zelówką lakierki — są dobre?! 

Pan Hananowicz się zmie- 
szał i nie wiedział co odpowie- 
dzieć. 

W końcu na jego prośbę 
sprawę odroczono i postanowio- 
no wezwać jeszcze raz właści- 
cielkę „gwarantowanego“ skła» 
du obuwia. 


Niema to, jak być lekarzem 
Pogotowia. 


W Karetce na gumowych Kołach Kontynuuje swą pracę. 


(S) W dniu wczorajszym 
45-letni woźnica, Antoni Trze- 
ciak, zamieszkały przy ulicy 
Wysokiej 15, został kopnięty 
przez konia w podwórzu przy 
ulicy Nowo-Cegielnianej 32. 

Do mocno  poturbowanego 
Trzeciaka przywołano pogoto- 
wie ratunkowe, którego lekarz 
odwiózł go w stanie osłabionym 
do szpitala św. Józefa. 


* 
* 


W celu samobójczym napiła 
się w dniu wczorajszym Stefa- 
nja Cymmerling, zamieszkała 

(ży ul, Szopena 3, jakiegoś 


trującego rozczynu w bramie 
przy ulicy Mostowej. 

Przywołane pogotowie ra- 
tunkowe odwiozło desperatkę w 
stanie nieprzytomnym do szpi- 
tala Poznańskich, 


> * 


Sura-Ryfka Boms, zamiesz- 
kała przy ul. Zgierskiej 64, zo- 
stała przy ulicy Zgierskiej 13 
potłuczona, skutkiem wywróce- 
nia się wozu. 

Pogotowie ratunkowe od 
wiozło Boms w stanie groźnym 
do szpitala św. Józefa. 


* 


Akademia Stow. Urzędników 
Państwowych. 


Dn. 12.11.24 r. w Sali Fil- 
harmonji o godz. 8.30 odbędzie 
się staraniem Stow. Urzędni- 
ków Państwowych Oddział w 
Łodzi akademja, poświęcona u- 
czczeniu VI rocznicy' restytucji 
Państwa Polskiego. 

Program przewiduje: zagaje- 
nie prezesa Stow. Urzędn. Pań- 
stwowych, przemówienie preze- 


sa dr. Bolesława Fichny oraz 
szereg produkcyj artystycznych. 
W wykonaniu biorą udział: 
chór Handlowców pod dyrekcją 
p. E Fotygi, orkiestra policyjna, 
jak również wybitni artyści Te- 
atru miejskiego p. Halina Star- 
ska, Alina Halska, Tadeusz Że- 
romski i inni. 


Wielki Raut w Filharmonii. 


Jak było do przewidzenia 
Wielki Raut na Harcerstwo 
(15 b. m. w Filharmonii) wzbu- 
dził nadzwyczajne zaintereso- 
wanie w społeczeństwie naszem, 
dowodem tego w pierwszym 
rzędzie jest to, że 130 pań ipa- 
nów . podjęło się obowiązków 
gospodyń i gospodarzy. — Nic 
więc dziwnego, że Raut stał się 
przedmiotem rozmów całego 
eleganckiego świata Łodzi, kto- 


ry wyznaczył sobie tam miłe 
rendez: vous. 

Zaznaczamy, że osoby które 
dotąd z jakichkolwiek względów 
nie otrzymały zaproszeń, pro- 
szone są o zwrócenie się po 
nie do pp. dyr. Czerlunezakie- 
wiczowej — (Bank Polski, godz, 
11—1), dyr. Łukomskiej (Prze- 
jazd 46 godz. 3—4) i dyr. Wo- 
dzinowskiej (Pomorska 21). 


POSOAN, CCS OE EZ 


Ważne dla wdów po inwalidach. 


Wdowy po inwalidach, i po 
poległych celem udzielenia in- 
formacji winny się zgłaszać do 
Okręgowego Koła Związku In- 


waldów w Łodzi przy ul. Gd: 
87, we wtorki i czwartki w g 
dzinach 9—1 i od 3—6 p.p. 
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Robotnik mrze z gło 


NOWINY 


u, a panowie ćmią cyg 


Zarząd fabryki J. K. Poznański dysputyuje, — Regulowanie płac według firm 
konkurencyjnych. — Dalsze zamierzenia. — Co powiedział p. Kulczyński przed- 
stawiciel Źw. „Praca*?-- Redukcja robotników i nowe angażowanie sił urzęd- 
niczych. — Wymownę cyfry. — P. Danielewicz i p. Piechotkówna zgadzają się 
co.do joty z p. Kulczyńskim. 


(Z. K). W zeszłym tygodniu | się podwyższenia płac, a nie ich 


Zarząd fabryki I. K. Poznański 
wezwał przedstawicieli Związ- 
ków na konferencję celem pod- 
dania dyskusji obecnych płać ro- 
botniczych, 

Z oświadczeń przedstawicieli 
firmy wynika, iż zarobki prze- 
kraczają cennik z dnia 14 sty- 
oznia b, r., co stwarza ciężkie wa- 
runki konkurencyjne. 

W konferencji wzięli udział 
w imieniu Związku „Praca* p. 
Kulczyński, Zw. Klasowego p. 
Danielewicz i p. ` Piechotkówna 
w im. Zw. Chrześcijańskiego. 

Firmę reprezentował p. p. Wol 
czyński, Lamprecht i Hoffman. 

W toku dyskusji p. Wolezyń- 
ski oświadczył, że zarząd firmy 
zmuszony jest przystąpić do ure- 
giilowania płac w tkalni według 
firm konkurencyjnych, co wyra- 
zito się w obniżeniu dotychcza- 
sowych zarobków o 15%,,lecz nie 
poniżej cennika styczniowego. 

€o się tyczy przędzalni cien- 
kiej, to zarząd zamierza przepro- 
wadzić ścisłe przeliczenie < we- 
dle tegoż cennika. 

Opinja Związków. 

P. Kulczyński, przedstawiciel 
Zw. „Praca w odpowiedzi zazna- 
czył, iż wysuwanie tego rodzaju 
propozycyj w chwili obecnej nie 
jest na miejscu, gdyż położenie 
robotników ze względu na wzra- 
stającą ustawicznie drożyznę ar- 
tykułów spożywczych -i odzieżo- 
wych jest nader krytyczne i Zwią 
zki całkiem słusznie domagają 


Doniosły wynalazek. 


Dzienniki nowojorskie dono- 
szą o „doniosłym wynalazku 
pewnego lekarza z Nowego 
Jorku, dr. Sterna, który obmy- 
ślił i zademonstrował w tych 
dniach lekarzom, zebranym na 
kongresie klinicznym, nóż ope- 
racyjny, który kraje ciało ludz- 
kie, nie wypuszczając krwi, 
dzięki użyciu prądu elektrycz- 
nego. Dr. Stern, lekarz  szpi- 
tala przy ul. Broad, w którym 
odbywała się demonstracja, do- 
konał trzy operacje tym nożem, 
zwanym „radionożem'. 

Wynalazca twierdzi, że nóż 
ten znacznie zmniejsza niebez- 
pieceeństwo operacyj. 
czas demonstracyj „ra= 
dionóż* był użyty łącznie z no- 
wym aparatem, który przenika 


ciało i pozwala lekarzowi oglą- | nalężyl 


dać wnętrzności, ¿Przez wytwo- 
rzenie w ten sposób wklęśnię: 
cia lekarz wkłada  „„radionóż”, 

Zebrani lekarze chwalili no- 
wy wynalazek, który ma kształt 
gumowej laski, zakończonej sta- 
lowym drutem. Zdaniem ich, 
nóż może  zrewolucjonizować 
całą chirurgję i być szczególnie 
pomocnym w operacjach raka. 
 KGEEEE FREE EAA NEISES ETRE ZERA TWA 


Przegląd Włókienniczy 

W tych dniach ukaże się 
numer „Przeglądu Włókienni- 
czego“ pod redakcją profesora 
Romqalda Kieszczyńskiego. 

Redakcja i administracja 
mieści się przy ul. Ewangielic- 
kiej Nr. 1. 


Już wyszła z druku praca 
D-ra_Taubenschlaga p. f. 
Str. 273. 


Do nabycia w Sei 


obniżenia. 

Proponowana regulacja przy: 
niesie firmie około 4.500 zł, ty- 
godniowo zysku, w czasie, kie- 


SZARA ITA LOCI 


mówi p. Kileżyński, 
zych urzę 


dy firma, 
— angażuje kilku w 
dników, których pe wynosić 
będą okato 20 tys, zł. miesięcznie, 

Mówca, zwróciwszy uwagę na 


brak zdrowego sensu postępowa- 

nia firmy prosi, by sprawa ta roz 
patrzo 
rzadu, 

P. Danielewicz oświadczył w 


Grunt to węgiel i drzewo. 


Jak będzie wyglądała łodzianka za trzy tygodnie z powodu zbliżającej się zimy. 


Ksiądz dziekan nie poświęcił sztandaru 
Żw. inwalidów Wojennych w Kole. 


Ks, biskup Zdzitowiecki wydał takie polecenie? 


Czy prawdą jest, że 


Dzieją się 
rzeczy, z których niewiadomo, 
czy śmiać, czy też smucić się 


W ubiegłą niedzielę, t. j. 
dnia 9 listopada r, b. miało się 


odbyć poświęcenie sztandaru 
Koła Inwalidów Wojennych 
Rzeczypospolitej _ Polskiej w 
Kolė, Ą 


O godz. 10 rano zebrały się 
na Placu Wolności delegacje o- 
ficerów, podoficerów,  przedsta- 
wicielstwa władz państwowych, 


| komunalnych, deputacje Inwa- 


lidów z Warszawy, Łodzi, Ka- 
lisza, '[-wo Wojaków, Poówstań- 
ców, Harcerze, Strzelcy, Zwią- 
zek Robotników  Chrześc 
skich, btraż Ogniowa miejsco- 
wa i powiatowa z muzyką i 
sztandarami. 

Po nabożeństwie i kazaniu 
miał miejscowy dziekan doko- 


jeszcze u nas | 


nać 
daru. 

Niestety ku wielkiemu zdzi- 
wieniu jednych i niesłychane- 
mu oburzeniu drugich, dziekan 
pokropiwszy zebranych odmó- 
wił poświęcenia sztandaru, po- 
wołująe się na rzekomy zakaz 
ks, biskupa zdzietowieckiego z 
tej racji, iż orzeł sztandaru nie 
miał korony. (Wszystkie sztan- 
dary Związku i pieczęcie są bez 
korony. 

Nie pomogła nic interweneja 
p. starosty Wilskiego i burmi- 
strza Klimaszewskiego. 

— „Nie mogę, nie poświę- 
cę'* — była jedyna odpowiedź 
szanownego księdza dziekana 
Wojciecha Gniazdowskiego. | 

Po tego rodzaju zakończeniu 
uroczystóści w kościele udali | 
się wszyscy pod krzyż poleg- 


tych powstańców 1868 r. gdzie | 


aktu poświęcenia sztan- 


podniosłe przemówienia wygło- 
sił prezydent miasta p. Klima- 
szewski, poseł Roch, poczem 
powrócono na rynek i dokona- 
no wbicia gwoździ przez repre- 
zentantów poszczególnych dele- 
BACyj. 

Okolicznościowe przemówie- 
nia wygłosili tu starosta p. 
Wilski, p. Frankowski i mjr. 
Slewiński. 

Uroczystość zakończono wspól- 
nym obiadem w hotelu Jurwiń- 
skiego, 

Skandal wywołany przez 
dziekana Gniazdowskiego nie 
może przeminąć bez echa. 

Oficjalne wyjaśnienie i za- 
dośćuczynienie musi być dane 
tym, co zdrowie w obronie Oj- 
czyzny utracili, a obecnie są 
szykanowani w tak niedelikat- 
nej formie. (p). 


zostałą mą posiedzeniu | 


imieniu Związku Klasowego, iż 
| na żadńe obniżenie 
nie zgodzi się, pri 
steuwiska p. Kulcz 
kazując, iż wedle 
misji Statystycznej 
zwy: ny zarabiać. winien' dzien 
nie 5 zł, 41 gr., — a zarabia tyl- 
ko 2 zł. 66 gr. i 

P, Piechotkówna 
z wywodami dwóch w. 
nych i: -ezentantów świata ro- 
botniczego. 

Na zakończenie p: Kulozvń. 
ski roztawił ki pytań pod a- 
dresem firmy, mianowicie, 00 ` »- 
dzie. jeśli tkacz zarobi mniej, niż 
przewiduje cennik? — na co p. 
Wolezyński odpowiedział, iż. jest 
to niemo: gdyż firma hono: 
rować będzie cennik, 

Na pytamie co do ewęntnal- 
nych podwyżek zarobków oświad 
czył p. Wol Ż 
razie przyz 
wysokości, w jakiej się Związki 
domagają, to zmuszony byłby, 
0 ile robotnicy na obecnie propo- 
nowaną regulacje zarobków się 
nie zgodzą, przystąpić do redu- 
dukcji robotników. 

Konferencję firma zwołała, 
by zapoznać Związki z zarie- 
rzeniami Zarządu, 

Po przeprowadzeniu regulacji 
fabryka będzie czynną przez 0 
dni w tygodniu w ciągu 4 mie- 
sięcy. 

Następnego dnia po wspo 
mnianej konferencji zarząd *i 
my wywiesił ogłoszenie, iż fa- 
bryka zostaje uruchomioną na 6 
dni w tygodniu. 


zarobkóy 
się do 


80, WY 
obliczeń Ko- 


robotnik 


ała się 
pomnia- 


Bo. prenumeratorów 
„Nowin 


Wszystkim prenumeratoron 
naszego pisma wysyła firma 
Dr. A. Oetker (Fabryka środ- 
ków spożywczych) Oliwa pod 
Gdańskiem nową książeczkę 
przepisów gospodarczych dla 
gospodyń. 

Spieszcie dziś jeszcze z wy: 
słaniem pocztówki, podając do- 
kładny adres, 


Wieczór dyskusyjny 
RUW 


W czwartek dnia 18 
pada o godz, 8 wiecz, od 
się'w lokalu przy ul. Andr 
|12(UI'p. poprz. of) wie 
dyskusyjny. Polskiej Organi 
Wolności na temat: „Obecna 
sytuacja politycz Wstęp 
wolny dla wszystkich 


Ze Związku Sienogra- 
10w. 

Jak nas informują, rozpo: 
czynają się wykłady stenografji 
w cezwactek, dnia 13 b. m. dla 
początkujących i ćwiczenia prak- 
tyczne; w piątek, dnia 14 b. m, 
dla zaawansowanych, 

Dalsze zapisy przyjmuje Se- 
kretarjat Związku, ul, Zawadzka 
9, eodz. od g 6 do 9 wiecz, 


„POisKie brawo Karno-admini 


ku 46 


stracyjne” 
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„NOWINY* 


Bronek, Bronek, chodź na wódkę! 


Tak Krzyczeli co noc dawni jego przyjaciele, tecz Bronek się bronił. 


5.) Było ich pięciu. 


Wszyscy młodzi mężczyźni, | 


wiecznie w dobrych humorach i... 
o pustych kieszeniach, 

' Niezego się nie obawiali, ni- 
kogo się o nie nie pytali, jeden 
stawał za wszystkich i wszyscy 
za jednego. 

Zmali ich jako takich i dlate- 
go też nikt z nimi nie zadzierał, 
ani nie wchodził im w drogę. 

Niech jeden człowiek stanie 
na $rodku ulicy i zadrze głowę 
do góry, a zaraz wszyscy prze- 
chodnie 

to samo uczynią 
i spozierać będą w kierunku jego 
wzroku... 

Będą także spoglądać od cza- 
su do czasu na siebie, czy nie uj- 
rzał już który tego, za czem cie- 
kawie każdy wypatruje... 

Nic więc dziwnego, że i za 
nimi patrzyli się ludzie, oglądali 
ioh ciekawie, 

IW gronie jch był pewien Adaś, 
[któwy humorem, fantazją i pro- 
kjelstami 
grzewyższał wszystkich towarzy- 

Men Adaś miał niezwykłą 
predylekoję do policjantów... 

Nieraz zakładał się z towarzy- 
szami, że wieczorem, na jakiejś 
niebardzo odludnej ulicy, będzie 
przez pięć minut wołał: 

' gwaltu, policjantt.., 

a ten Się nie zjawi, 

Adas, ze zrozumiałych powo- 
dów, wygrywał zwwsze zakład. 

Wtedy, triumfował i, narzeka- 
jąc na straż bezpieczeństwa pit- 
tblicznego, znowu stę zakładał i 
znowu wygryjwał,.. 

Schodzili się zwykłe mieczo- 
rem na krańcu miasta w jakiejś 
trzeciorzędnej knajpie i zabawiali 
się przy ralkach, gerdelkach i pi- 
mie „Amdstadta'* rozmaicie 1 róż- 
nie... 

Powrót ich do miasta nigdy 
nie następował 

przed pierwszą. 

(Adaś zwykle na przedzie, jak 
kapelmistrz przed orkiestrą, pro- 
wadził ich w różowych humorach 
leze bohaterów z pod  'Fennopi- 


MAURICE PALEOLOGUE. 


fałszywie śpiewane tony melodyj | 
nych piosenek  operetkowych, a | 
echo odpowiadało im równie fał- | 


szywie, aż, 
Poniatowskiego. 

Tak dochodzili aż 

do mieszkania Adasia, 

Należy zaznaczyć, że Adaś 
miał stąrszego brata, Bronka, któ 
ry przez pewien czas dotrzymy- 
wał wesołym 'koleżkom towarzy. 
stwa. 

Lasz niedługo to trwało, 
w międzyczasie zaręczył się i 
wkrótce 
wstąpił w związki małżeńskie, 
które zupełnie go od. swoich przy 
jaciół oderwały. 

Bronek wraz z ojcem miał biu 
mo przy ulicy Radwańskiej i dla- 


tego też, gdy się ożenił, zamieszki | 


wał nadal z rodzicami, 

Wesoła kompanja stawała 
grupą pod balkonem i poczynała 
wrzeszczeć na całe gardło: 

Bronek, Bronek, Bronek! 

Bronek zbudzony niemożliwy- 
mi wrzaskami, wstawał z łoża i 
ukazywał się kolegom w oknie... 

Na jego widok radość „kom- 
pamji nie miała. granie, 

— Seiwus Bronek!. — Chodź 
ma wódkę! — witali, poczem ży- 
cząc dobrej nocy, odbywali 

dalszą podróż 
ku miastu, pozostawiając Bronka 
w kontemplacji nad stanem, któ- 
ry. go wyrwał z'ich grona.., 

Z początku, przyjmował Bro- 
nek spóźnione odwiedziny kole- 
gów z humorem i raczył ich na: 
wet 


dobremi słowami, 
łab śmiesznym epitetem. 

Taki stan Bronka nie trwał 
jednak, długo, 

Bystematyczne wizyty Kole- 
gów, które nigdy przed dwunastą 
lub pierwszą w nocy nie odbywa- 
ły się, poczęły zwolna, ale stano- 
w020 

wyprowadzać go z równowagi. 

Na razie prosił, tłumaczył: co 
sobie 0 jego znajomych pomyśli 
ŻONA... 

A gdy zaklęcia nie skutkowa- 
ły — jął się odgrażać, że zańwez- 
wie stróża, a gdy i to nie pomo- 
gło, zabezpieczy się policjąl... 

Lecz koledzy się zeń wyśmie- 


Mtość cara Aleksandra I. 


Od Dunaju do morza Egip- 
skiego, Bułgary, Bośniacy, Czar- 
mogórcy i Serbowie starali się 
zrzucić z siebie jarzmo tureckie. 
Wymowa Aksakowa, Samaryna, 
Kotkowa i Tiutezewa zdenerwo- 
wała opinję społeczną i ożywiło 
ideę panslawistyczną. 

W Moskwie i Petersburgu nie 
mówiono o niczem imnem, jak o 
Bizancji, Carogrodzie, Złotym Ro 
gu, Świętej Zofji, o testamencie 
Piotra Wielkiego i o dziejowej 
misji narodu rosyjskiego, W prze 
ciągu krótkiego czasu, wszystkie 
rasy społeczeństwa, arystokracja 
i chłopi, inteligencja i sfery ku- 
pieckie były największemi zwo- 
lennikami idei patrjotycznej. 
iczni tylko uszli tej cho- 
a jeszcza mniej było ta- 
kich, "którzy z nią otwarcie wal- 
Czyli, 

Jeden z tych ostatnich, ksią- 
ie do swego 
zysty, którzy się 
ać coś dla na- 
żeebodnich iadów, wy- 
iemiś koszmarami. 
my: powinni poświę- 
n: 
ów i Bułgarów? 

Serbowie walczą za 


ich 


ze i krew dla do- | 


| 


| niezliczoną il 


| mniczeni, 


Serbów, a Rosjanie za Rosjan. 


Głupcami są, którzy się uwa- | 


żają więcej za słowiam, niż za 
Rosjan, Wyznanie nie ma tu nie 
wspólnego. Wojna re 
jest najgorszą z wojen. 

Nie można tuntów potępiać 
za to, że pan Bóg, ich stworzył 
muzułmanami, i nie można 
od nich czynów przepisany! 
wangelją. 

'Wypędzić ich z Europy, 
możecie, nawró! 3 
śoijanizm, jeśli w 
wziąć do tego, aj nie, 
zostawcie w spokoju i turków i 
pytanie wschodnie”. 

Te poglądy zgadzały 
zapatrywaniem: Ale 
ść razy wyłuszczał 
je swym ministrom. 

Opowiadał też o te: 
rzynie M PoR A E kas 


się z 


mi, które p. 
dziły się w 
W 
roku, i 
opierać. ogólnemu 


bo | 


gdzieś z alei parku | 


| noś 


wali i nadał przychodzili kążde- 
go wieczoru i urządzali 
dzikie wrzaski 
przed oknami nieszczęśliwego 
Bronka, 
Woezoraj wieczorem weśali to 
warzysze zabav 


trochę dlużej 
niż zwykłe. 
świtać. 


a, i tylko 
z gniazd 


Na ulicy była 
wróble odzywały 
swych jakimś 


się 


nieśmiałym świergotem. 

Naraz zmącił ciszę piekielny 
wszask: 

— Bronek, Bronek, Bronek! 


W jednej chwili drzwi bałko- | 


nowe z łoskotem otwarty się, a 
w nich 

ukazał się w bieli Bronek. 

— Policjant! policjant! 
pomąc! wrzeszezał z całych 
Bronek. 

Wtem od strony ulicy Piotr- 
kowskiej doszedł do wisusów od- 
głos miarowych kroków. 

W chwilę p zamajaczyły 
dwie postacie, które zbliżały .się 
szybko do wesołych kolegów. 

Bronek, gdy ujrzał dwóch po- 
licjantów wpadł w jeszcze więk- 
szą pasję, przechylił się przez bal- 
kom i gwałtownymi ruchami rąk, 
i podnieconym głosem jąt nawo- 
lywać: 

— Panowie! Prędzej, 
majcie tych łotrów... 

Policjantom nie trzeba ` było 
dwa razy tego powtarzać, 

Jednym skokiem znaleźli się 
obolk pięciu kolegów i 

kazali im się zatrzymać, 
„Oi nie widząc innego. wyjścia 
— przystanęji. 

W międzyczasie Bromek się u- 
brał i wyszedł przed bramę. 

Teraz dopiero rzecz 

się ' wyjaśniła. 
a polićjanei po wylegitymowaniu 
krzykliwych koleżków, wypuścili 
ich na wolność. 

Od tej. chwili postanowili nie 
przerywać więcej Bronkowi spo- 
koju i wywczasu rodzinnego. 


na 
sił 


zatrzy- 


kały ostatmie 
manie spokoju. 
Pertraktacje Petersburga. -z 
Kostantynopolem miały  chara- 
kter nie nie znaczących formal- 


szanse na utrzy- 


skie. zgromadżo- 
ne były w Besarabji i na połu- 
dniowej granicy Kaukazu. 

Dnia 28 m rea. Pary sander pu 


(wiel 
Mikoła je- 


wszy Zew TU- 
ch nam Bóg po- 
nasz org. 
z od innych, 
oczękując wybuchu 
ej chciałem uniknąć". 
dnia car * pisał 


co ja ©: 


dra II i | znó 


zymałem — potwierdzenie 


prawdopodo- 
Tylko 


e posia, g co 
bedzie tolnytonóme 


mig to wszyst 
kosżmat'*: 
dmia wypadki szły 
szonem tempie: 11-go 
omocnik rosyjski 


pe 


Weżyrowi wy- 


się w knajpie | 


7 | dyspozycj 


w Konstantyno | 


Po wal 


Otóż sezon w pełni, 


a 


ę do nowe- 
recepcje i 
ieu 


ją. się wk 
as najwyż 
amfi toalet: 


lekceważyły 
SzoŚć m: y 
stko odświeżyć, coś ładnego wy: 


brać, jakiś model obstalo 

Nie należy się zupełnie dziwić tej | 
napozór „pustej aktywno 7 
święcie kobiecym. Paryż — to 
ruch — to gorge wszędzie 


nadmiar roboty, wszędzie napływ | 
bez miary, tak jest — żeby nie | 
zostać w. tyle za innymi, trzeba | 

stanowczo, się śpieszyć. 
Ozy można dać wiarę, że wiel- | 
kie domy mód odmawiają już te- | 
| 


raz „zamówień, Ameryka i inne 
kraje o dobrej walucie zawczasu 


kich metrów. w świecie mody, wo- 
bec czego Paryżanka musi przede 
wsżystkiem polegać na własnym 
guście, jeżeli chce zostać na wyso 
kości zadania, i być tem, -czem 
zawsze „była:: szczytem elegancji, 
dystynkcji i finezji. 

Bo trzeba przyzna 
wcale łatwo dobr 
Nie tylko potrzebna jest star 
na orjentacja i sąd trafny, 
przedewszystkiem znajom 
czy polega na wytrawnej Tuty: 
dzięki której Paryżamka, m pośród 
tysiąca modeli witryn i żwrnalów, 
potrafi zawsze «wybrać coś takie- 
gö, co najbardziej harmonizuje ż 
całą jej sylwetką i co nadaje jej | 
zupełnie odrębny szyk — parys- 
ki. 

2 chaosu przeróżnych pomy- 
słów dobrze byłoby diw lepszej o- 
njentacji wyciągnąć jakieś ogól- 
ne dane, jakieś wyraźne Jinje, 
któremi będziemy się mogły kiero | 
wać w modzie nadchodzącego se- | 
zoni. 

A więc Japonja i Dyrektorjat 
przeważają w. tej chwili na polu 

| walki, Tak jest — trzeba zerwać 
z przeszłością i przyzwyczaić oko 
do sylwetki kobiecej zgoła innej, | 

| niż dotąd, a conajmniej bardzo | 

zmodernizowanej. 

Precz ze stanem, bo trudno na 
zwać stanem linję, przecinającą 
giiknię u kolan. Skądinąd wpro- 
wadzenie na wysokości biustu 


, że nie jest 


wyławiają pomysły naszych wiel- | £ i 


| tiuniki.,. 
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LIST Z PARYŻA. 


Urocze  łodzianki, 
bierzcie przykiad z paryżanek. 


Wpływy Japonji i Chin. 


ywołuje na myśl suknie z epo- 
ya, ZB i prawdopodob- 


igurowania Aa stanu. 
ektorjatu daje się rów 


piętych na ona aa 
nych wysoko w formie wyłogów, 
marynarki i rozszerzają: 
oy 1 dołu w kloszowe fałdy, 
lub kontrafałdy. Dookoła szyi, 
dla zaznaczenia stylu, wiążę się 


obciśle, białą jedwabną chustiką, 
przypomina, dawny  „Hał- 
sztuk“, Całość ta z.maleńkim oy, 
lindrem, szerszym u góry niż u 
dołu, nadaje sylwetce obecnej, 
ąd „eleganta“ ze starego 

| sztychu, 
Co do Japonji, to wpływ jej 
, i ie w najroz- 
h kombinacjach. Odrazu. 


nam w oczy proste i kró 
ki z czarnego atłasu, z dłu 
kawami i małym prostym 
kiem, które u dołu two- 
rzą dwie lub trzy różne w kolorze 
turkusowe, złote lub Ko+ 


ralowe. 

Niektóre tak ubrane młodziut 
kie kobiety, o czarnych, błyszczą 
oyan i RE ich włosach, prosto 
edziwnie podobne 
Kj pońsicioh; przest- 


osi nam moda dużo 


waje przy 
| chińskich “haftów, o linjach kon- 


jnych, pełnych niepokoju i 
tajemni 

Również ze wschodu, z kra- 
iny chryzantemów, przychodzą 
pierwsze proste bołera. Nawet i 
balowè toalety noszą egzotyczne 
piętno: olbrzymie węzły z lamy, 
lub brokateli, nisko upięte z tyłu, 
maskują wyzywająco obociśnięte 
kształty i spadają w majestatycze 
nych załamach ku ziemi... 

I tak bez końca... cała fantas- 
magorja pomysłów ` genjałnych 
koncepcyj artystycznych. :- Nie 
wpaść w banalność, w to, co juź 
było, co się widziało, unikać oks- 
centryczności, która uży i pey- 
jąć się nie może, z góry przewi- 
dzieć, coby mogło trafić do prze- 
konania wię ści kobiet — u- 
chwycić jednem słowem orjenta- 
cję mody w kierunku nowej linji, 
która poprzez tysiączne wahania, 
toruje sobie zwycięsko drogę. 

Oto, Szanowne Panie, prawdzi 
we zadanie chwili, 


i 
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Tego samego dnia Armja Be- 
sarabska pod” wodzą Mikołaja 
ikołajewicza przeszła Prut i 
kierowała się w stronę Dunaju. 

Jednócześnie z tym Armja 
wodzą księcia | 
oczyłą, granicę Tu- 


Opinja publiczna w, Rosji do- 
znała odrazu rozczarowania, 

Przeprawa wojsk przez Dunaj 
odbywała się bardzo powoli, ze 
względu na to, ammja miała do 


ledwię dwa 
mostki EN 
Położenie pogarszało się złym 


Przez cały miesiąc maj, ule- 
wne deszcze obróciły, równinę 
mółdawską w jedno ogromne bło- 
to i trzeba było Prze ło trzy ty- 


| 
| 
stanem pogody. | 
i 


lówy brzeg Dun 

Postępując 
go Mikołaja, e W roku 18 8 
był obecnym ży przeprawie 
przez Dunaj, postanowił Aleksan 


der, udać się na miejsce prze- | 
prawy. | 
W uroczystym | 


zwracał się car 
totii 
dzieci swe do walk: 


12 kwietnia pr on do 
iewłośnoręcznie pod- | 
| pisał rozkaz wystąpienia, l 


Aleksander H został w Kiszy- 
niowie w oczekiwaniu koncen- 
tracji wojsk na północnym brze- 
gu Dunaju, 

Dnia 23 kwietnia przyjechała 
do niego księżna Dołgorukaja. 

W połowie maja wielki ksią- 
że Mikołaj zawiadomił cara, iż 
przeprawa naznaczona jest ną 
dzień 

Dzi przed terminem wyje- 
chat car na miejsce przeprawy; 
egnanie Aleksandra II z 
księżną Katarzyną Michajłowną 
było bardzo ciężkie. 


Mało mówili ze sobą i bez 
zbytnich czułości, Silnie zdener- 
wowani przylgnęli do siebie w 


długim pocałunku i WAWA im 


ich synów w 
adra, Włodzimierza. i Sergju- 
kanclerza księcia Gorczako= 
ini spraw wojskowych 
ata Milutina, byłego posła 

w Taa OT generala Igna 
a, przybył car 25 maja do 

( liżu Bukaresztu), 
wła go duża nie- 
Ulewny deszcz nie 
Dunaj toczył swe mę- 


> był od 70 
(D. e. n.) 
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M., Tomaszów-Maz. 
Gazownia M. 
Naru 
Przędzali 


na 


y Dukit. A. 


, Przędzalniana 13 ) 


+ Wojdysławski Fi; -Bienkiowi 
cza ©. 

Milde Bernard, Grand Hotel | 

J., Dabi 


172. 


»; Honischel I; 


Bank Handl, 


Nw 24, 
. Nowak 8, Prz 
. Zaręba A, Lipowa 
+ Szapirsteja D., Zawadz, 
. Rozeńblatówna Teofila, Mọ- 
niuszki 11. 
„ Rozenblatówna A,, 


Mopiusz- 


iński ©., Ogrodowa 28 
i Wi, Ogrodowa 


Ne. 28. 
„ Królewiak S., Al. Kościust- 
ki 11, 

5. Jóźwiak T., 
. Amtoniewski J., 
Nr. 16: 

. Kubiak: 
. Polaków 
Nr. 10 
. Pałczyński K. 
|. Wdzięczak J., 

Nr. 3, 
„ Kossówna J., Główna 
2. Lang W., note kow 
recki W 


Kil 


J., Kilińskiego 1 


„ Balmówna A, 
Nr. 109. 
816. Szmela J., Piotikowsk 
816. Rozenblum 8., Cegien 


Ą Płóciennik F. Ogrodowa 
. Rojek A. Karola 14. 

. Barszczk. K., Gubernator- 
ska T. 


2:0. 
|. Dytmąn H., 
Nr. 18. 
. Nowakowska T., Horoddl- 


„Zarzev 


noypalna 18. 
jana 41. 
Ćzęstoc howsk, 


t Wiśniewska W., 
Nr. 88. 

. Kokosiński 8., Gdańska 168 

Ą RUY, Główna 81. 

Bauer B., Lipowa 1 

. Zaręcki W „Kor 


Przejazd 


OIWIN YY 


Plan 


Jak ważną rolę w 
| społecznem odgrywa sport, da- 
li temu wyraz nasi Czytelnicy, 
którzy' mimo bardzo krótkiego 
termigu, nadesłali nani. wprost 
nieprawdopodobną ilość odpo- 
wiedzi i horoskopów, A co maj» 
ważniejszć, że liczba odpowie- 
dzi trafnych była zadziwiająco 
wietka. , Fakt item dowodzi nie- 
zbicie, że sport posiada w Éo- 
dzi bardzo licznych, . zdrowo 
myślących zwolenników, wsku- 
tek czego o przyszłość, jego. 
rozwoju obawiać się nie potrze 


życiu 


Inna rzecz, że niezbyt wielu 
zwolenników sportu posiada 
odwagę i chęć wypowiedzenia 
się w tol ficznych; : decydują: 
qych | o spbrtie zagadnieniach. 
L tym właśnie ludziom winna 
przyjść z pomocą prasa, której 
obowiązkiem jęst trzymać rękę 
mia pulsie życia społecznego, 


ją ten 


Jak Noway" spełni 
obowiązek w każdym kierun- 
la, Czytelnicy nasi mieli nieje- 
dnolętotnie sposobności. przeko- 
nać się, —Za spęojęlny jedn=kże 


3 | nasz obowiązek: uznaliśmy iny 


| tormowanieę naszych Czytelni- 
ków o wszelkiego rodzaju in- 
ezach sportowych z całego 
łata. Ażeby sprostać zada+ 
miu, a przedewszystkiem vado- 
| wolić © naszych i- Czytelników, 
dział sportowy „Nowin* zosta- 
nie wkrótce znaęznie rozsze- 
rzony, 

Nasz konkurs sportowy, jak 
już na. wstępie zaznaczyliśmy, 
zbudził nadzwyczajne zainte- 
| resowanie wśród licznych! Qży- 
| telników i powiększył znacznie 
| szeregi zwolenników sportu. 

Jako dowód tego «twierdze 
nia niech posłużą cyfry, żawie- 
rające jedynie te odpowiedzi, 


ogioszonym w I-ym Konkursie, 
Odpowiedzi nadających do 

ogłoszenia nadesłano 867.-1W 

tem odpowiedzi trafnych 44, 
Odpowiedzi za zwycięstwem 


Ł. Ki 8. 732. 


Odpowiedzi za zwycięstwem 
"Turystów, 13: 
Odpowiedzi na wynik remiz 


sowy Ś2. 

Nagrody pieniężne otrzyma- 
li pp. Teszyński, Bajon i p. Mo- 
nińska, 
| Jednomiesięczną prenume 
| ratę „Nowin” z odnaoszeniem 
| 
| 


do domu za żdą setną. odpo- 
wiedź otrzymali: 


Nr, 43, 
Zunedel A., Główna 37. 
Kiryluk Ją Grabowa 25. 
4, Lipszycowa Bron, Za- 
chodnia 49. 
CESES ODW CZESZE 


BD 


| które odpowiadały warunkom | 


1 Dreger A, Drewnówska | 


Gliksman Stan, ul. Kiliń 
jajka»: 96. 

6. Hechkopi Edward, Piotr 
kowska 56, 


Lwów. AD, towarzy- 
kig) Pogoń = Hasmonea 3:0. 
Bramki strzelił dr. Garbień 1 


Lechja. 2:0. 


żnej o mistrzostwo klasy A o- 
| kręgu krakowskiego pomiędzy 
Cracovią a Wawelem przynio- 
| sły zdecydowane zwycięstwo 
Cracovii w stosunku 4:0 (1:0). 
i Przez cały przeciąć gry przy: 
| gniatająca przewaga racovii 
kaad dobrze broniącym się We 
welem, Cracovia  postąpi 
znacznie w formie, Wawel 


jednak 
ustępując 


opanować 
jego 


nie zdołał 
przeciwnika, 


cznej;=- Wawel: dobry w de- 
fensywie, słaby w ataku. Brani- 


Ważne dla 

i nanu 

Ukazła (się :} książka „pióra 
| sędziego „Dra. Taubenschlag: 
| która posiada doniosłe. znacze- 


nie dla wladz państwowych 
komunalnych, dla palestry, sä- 


i przemysłowych, 
osób prywątnych, Za- 
prócz zestawienia 


dlowych 
| nawet 
wiera oni, 
odnośnych 
nych, bardzo obszerny, Świet- 
nie opracowany komentarz ze 
szczegółowym 
uwzględnia 
, w, których władzę Administr: 
cji politycznej, t.j. Starotswa i 
Komisarjaty Rządu, / urzędy 
ARR, Magistrąty miast, wła- 


torowie pracy i inne organa 
wymierzają kary w drodze ad- 
ministracyjnej, żka infor- 


i Bacz 2. Drugi mecz Czarni | 


Kraków, Zawody piłki no- | 


bronił się bardzo energicznie, | 


przewadzę technicznej i taktys , 


dów -oraż przedsiębiorstw han- | 


przepisów praw- | 


skorowidzem i} 
wszystkie sprawy, | 


ze szkoltie, kolejowe, Inspek- | 


NOWINY: SPORTOWE. 
Thaene dia sporty KONKU., 


4. Pawłowski Jerzy, Piotr- 
kowska 90, 

1. Rozenblatówna 'Teot, ul. 
Moniuszki 11, 


Kałuża 3, Publiczności 
Sędziował p. Rosenfeld 


Katowice, Odbył się tu 
mecz piłki nożnej o mistrzo- 
| stwo Śląska między drużynami 
| Amatorski Klub Sport, (Król. 
Huta) a Pogoń (Katowice). A- 
matorzy wygrali w stosunku 
3:1 (0:1), Publiczności około 
4000. Sędziował. bardzo do- 
brze p. Ziemiński z Krakowa, 
Do przetwy prowadzi Pogoń, 
| po przerwie atoli _ Amatorzy 
zrywają się do szalónego ata- 


ku, uwieńczonego wspaniale, 
bo aż trzema bramkami, Zdo= 
byte mistrzostwo Amatorów 


widzowie przyjmują frenetycz= 
| nemi oklaskami, 


TAAS SEET RAR DRE T FAOW ITAKA IE PYTAJĄ U PAL EE EA 


prawników 
iowców. 


muje o procedurze, o stanowi= 
sku stron i adwokatów w pro- 
cesie adm., o orzecznictwie są- 
dów, jako instancji odwoław- 
czej od orzeczeń województwa 
i ‘porusza wogóle wszechstron- 
nie wszelkie kwestje, związane 
jurysdykcją / administracyjno- 
| karną, Dla wyjątkowych zalet 
tej pracy, liczącej około 300 
tron, żostała ona polecona o- 
kólnikami w drodze urzędowej 
województwa łódzkiego. 
żka jest do nabycia w biu= 
rze Sejmiku łódzkiego. , (Piotr- 
kowska 100, II piętro) pokój 
Nr, 1 w godzinach biurowych 
| o 9—3 pop. Cena egzemplarza 

7 złotych, Nadmienia: się, że 
, książka w księgarni kosztować 
| będzie prawie 20 procent dro- 
żej, 


EE ZZ COO EZ ZO, 


(Z. K.) W lokalu O. K. Z, 7 
| przy ul. Narutowicza 50 odbyło 
się w zeszłym tygodnin nadzwy: 
czujne zebranie, Komitetu Wyko- 
nawczego Sekcji Kelnerów, kuch 
mistrzy i Zarządu Oddziału, 


Przewodniczący pan Bawar- 
ski oświadczył zabranym, że wo- 


dzianych' konfereneji międzyna- 
rodowych w Paryżu, Berlinie i 
Moskwie, na'/ których obecność 
jego jest komieczną — nie może 
prowadzić zakładu 
| go, poczem odezytał pismo Pań: 
' stwowego Urzędu Pośrednictwa. 
Pracy w sprawie” natychmiasto= 


| bez częstych wyjazuów i przewi- | 


spółdzielcze- s 


Zebranie pracowników gastrono 
mieznych. 


wego otwarcia przy Związku 
biura pośrednictwa pracy, do 
którego wszyscy właściciele zam 


kładów gastronomicznych i cu- 
kierniezych będą musieli się 


| zwracać po pracowników, a beze 

| robotni muszą się rejestrować, 

| Biuro otwarte będzie codzien 
nie od godz. 3 po poł, do 8 wie- 
czorem, poczynając od dnia 15 
b. m, 

| W końcu postanowiono wy- 
brać na miejsce prezesa Bawat 

iego p. Ozarneckiego i p. Bon- 

j kiego, jako zarządzających n= 

| stauracją „Gastronom“, 


Piotrkowska 176 
, AL 1 Maja 11, 


4:9 


arek R., Boczna 5. 
L., Nawrot 52, 
/., Główna 50. 
lówna 50. 
„ Główna 50. 


Miarki f ino Bpółdz, jski Kin. 

Teatr Miejski Teatr Popularny Luna KEES "Pań w | Oświatowy 

godz. 8:45 ANA } Ar iy M | 
„Chimery“ god SRA Królowa pawi į Mężczyzi któ; ciu Urwisów 
premjera 1 Bertrand h ry zabił 


Cyrk Giniselli 


Godz. 
Program Nr. 4. 


858. Glasman N., Piotrkowska 
| Nr. 64. 
| 854. Grosman I., Pieprzowa 11. 


6:1. 


; Piotrk. 
Cegi idac 


. Fiszówna M., Cegielniana 
l Nr. 2 
e Pachülski 


W., Tylna 6. 


Sztuki 


| gd godz. 8 rano [| 

8.30 do 10-ej wiecz, 

Wystawa malarst- 

wa, rzeźby, grafi- 
ki 1 t. d. 


Miguła J., Pryncypalna ti. 
awczyk S, Zgierska 20.» 
maragd M., Zachodnia 52. 
Hole D., Piotrkowska 17. 


6:3. 


RAKS, Dawid. 
i B., Szkolna 18. 


| 859. 
860. 


| 861 
| 862. 
| 
| 


86 M i a Kilińskiego 96. 
| Jakóbczyk H., Pomorska 86 
867. Janicki W., Orla 28, 


KZ OZZEZZZZZZZ ZZ ZZ ZZ ZZ ZZA 


M EEEE EEEE 


NOWINY 


Z początkiem roku 1925 


ukaże się w druku wydawnictwo p. n.: 


„Ziemianin-Przemysłowiec-Kupiec« 


wielka księga informacyjna rolniczo-przemysłowo-handlowa 
która zawierać będzie około 30,000 adresów i ogło 
Jedyne poważne wydawnictwo tego rodzaju! 


Ogłoszenia przyjmuje wyłącznie 


Rzeczypospolitej Polskiej na rok 1925/26, | 
szeń. 


Wielka okazja dla reklamujących się! 


Oddzial Wydawniczo-Reklamowy Polskiej Agencji Prasowej „P Ap” 


w Łodzi, Gdańska 57, tel. 27-90. 


II-gl URZĄD SKARBOWY 


Łódź, dnia 11-go listopada 1924r. 


Podatków i Opłat Skarkowych 


II-gi Urząd Skarbowy 
szem do ogólnej wiadomości, 
odbędą się publiczne licytacje 


w ŁODZI 


- Ogłoszenie. 


podatków i opłat skarbówych w Łodzi, podaje niniej- 
że na pokrycie zaległych podatków skarbowych 
ruchomości, zajętych u niżej wyszczególnionych 


dłużników: 
dnia 19-go listopada 1924 r. między godz. 10 rano a 4 po południu: 


1. 


28. 


29. 
30. 


Mandelman Saul, Nowo-Cegielniana 40, dębowy kredens. 

Szepski Józef, 6-go Sierpnia 33, machoniowa szafa do garderoby, 
Stark Oskar, Andrzeja 28, dwie krawieckie maszyny firmy „Singer“, 
dziesięć resztek towaru sztrajchgarnu na męskie ubrania. 

Górski Dawid, Południowa 25, szafa, stół, 2 krzesła, lustro małe, 
zegar ścienny. 

Zajbert Szlama, Południowa 7, kredens, otomana pluszem kryta 
z lustrem, biurko, szafa do książek, maszyna do szycia „Singera“, 
Kutnowski Uszer, Południowa 8, sztuka towaru bawełnianego, 5 sztuk 
towaru kretonu, 4 sztuki chustek różnego koloru. 

Goldberg Aron; Cegielniana 53, kredens oszklony, szafa z lustrem, 
otomana. 

Hercberg Feiwel, Kilińskiego 67, 100 korcy węgla kostkowego, 
Krauskopt Chaja, Kilińskiego 73/77, 2 szafy, kredens. 

Gineberg Rachela, Cegielniana 39, 12 sztuk towaru bawełnianego, 
ubraniowego. 

Mandelbaum Szymon, Cegielniana 41, kredens z lustrami, lustro z 5 szu- 
fladami konsolka, stół i 6 krzesełek dębowych, lustro tremo jasne żółte, 
bieliźniarka jasno-żółta. 

Majberg Chaim, Cegielniana 39, 24 sztuki towaru bawełnianego froté. 
Abram Lewi, Piotrkowska 46, 20 sztuk towaru na ręczniki. 

Przygoda Abram, Cegielniana 45, lustro tremo, kredens, maszyna do 
szycia firmy „Singer“, > 

Kujawski Moryc, Narutowicza 5, szafa z lustrem do garderoby, lustro 
tremo. 

Gelrubin Szulem, Piotrkowska 18, 1 lustro (tremo), 1 kanapa kryta 
ceratą, 1 szafa do rzeczy. 

Hamburger Lejb, Piotrkowska 24, 5 sztuk towaru półwełnianego po 
30 metrów sztuka. 

Frajdenrajch Icek Szmul, Wschodnia 25, 1 szafa, 1 krzesło stare. 
Qygeman Izydor, Południowa 28, pianino, kredens stołowy. 

Birke Aron, Piotrkowska 22, 50 sztuk towaru wigoniowego na pod- 
szewki, po 28 metrów sztuka. 

Frenkiel Henoch, Wschodnia 56, 20 sztuk towaru, zefiru na koszule 
męskie. 

Kagan, Gajzenberg i S-ka, Piotrkowska 65, kasa ogniotrwała, 

Walflsz i Olszer, Piotrkowska 38, 75 metrów weluru paltowego. 
Goldring Chil Majer, Piotrkowska 38, 5 sztuk towaru półwełnianego. 
Regirer Henryk, Milsza 19, umeblowanie z dwóch pokojów, kredens, 
szafy, stół i krzesła. 

Frenkiel Wolf, Cegielniana 57, 2 skrzynie przędzy wigoniowej 200 klg. 
Fiszel Korn p. firmą B-cia Korn, Piotrkowska 46, szafa dębowa, gar- 
deroba, pomocnik kredensu, otomana, kozetka, stół, 6 krzeseł, wieszak | 
stojący, 

J. Łaski i L, Zyskind, Cegielniana 19, 250 klg. mydła, 25 klg. kakao, 
25 klg. herbaty, 15 klg. herbaty. 

Szczęśliwy L., Pańska 54, 1 szafa z lustrem, 
H. Mess i J, Kwart, 
30 metrów w sztuce, 


1 kredens pokojowy. 
Cegielniana 15, 6 sztuk towaru bawełnianego po 


Zasekwestrowane ruchomości są do obejrzenia w dniu sprzedaży u wymie- 
1lonych dłużników, na miejscu licytacji, 


758 


KIEROWNIK URZĘDU: 
(2) Podmunicki. 


"Po cenach konkurencyjnych 


krzesła wyścielane 


kozetki, otomany z lustrami, gondolki, 
materace oraz różne nowości tapicerskie 


J. A. 
Reperacja i robota dekoracyjna wykony: 


Redaktor Naczelny: ANDRZEJ NULLUS. 


Potrzebna 


nauczycielka 


ASD 2 

ni è gry na fortepianie do dwojga dzieci. | 
Wojciechowskiego Zgłaszać s okorzycka, Andrzeja 17, | 
Nowomiejska 10 do godz. 10-ej rano i od 2—4 pp. 751 


DOE EO JE) 
in S 


dlarszy Felezer 


Józef Szale 


ŁÓDŹ, Wólczańska 93. 
488 


Wojtczak Sfefanja 


Rkuszerka 


Kasy Ghorych m, hodzi 
ul. Łagiewnicka 25, 
m. 27 i 32. 554 


AKUSZERKA 


Józefa Olszewska 

Gdańska 42. 714 
Przeprowadziła się 
na Główną 51 m. l. 


WYPRZEDAŻ 


obuwia męskiego, 
damskiego i dzie- 
«innego, 


oraz pantofelków po 
aardzo niskich cenach. 


B. MORAWSKA 
1 Łódź, Andrzeja 43. 


2 DOMY 


murowane. | 


1. Jednopiętro- 
wy w dobrym sta- 
nie z ogrodem wa- 
rzywnym i parka- 
nem 1 wolnem 
mieszkaniem 7 po- 
koji z kuchnią wraz 
z wszelkimi wygo- 
dami, 

2. Z czterema 
mieszkaniami wol- 
nymi z ogrodem, łą- 
ką oraz stodołą i 
komórkami są do 
sprzedania. 

Adres w admini- 
stracjj dziennika 
„Nowiny*. 117 


EEBZNERECZA 
Ogłoszenia. drobne. 


Maszyny do szycia na 
najdogodniejszych 


warurikach, sprzedaje 
Rosen, Piotrkowska 88, 
724 


miesięcznie 
50 zł. zapłacę za 
pokój umeblowanyznie- 
krępującem wejściem 
w śródmieściu, Oferty 


Miejski Kinemafogral Oświatowy, 


Wodny Rynok Nr, 44, 


EPAIEN TEITEEE 
Od niedzieli, dnia 9-go listopada 1924 r, 


komedja w 6-ciu częściach oraz 
obraz naukowy 


Historja zegarka, "eo 


Początek dla młodzieży o godz, 3-ej i 5-ej pp„ w soboty. 
niedziele i święta o |-szej po południu, dla dorosłycj 
o godz, 6.45 i 8,45 wiecz. A 


463 


Zegary, zegarki, dewizki, kolczyki, 
pierścionki 
Specjalność obrączki ślubne 
różne fasony, duży wybór, ceny niskie 


Jan Placek, bódé 


ulica Brzezińska Nr. 10 


Przyjmuje wszelkie obstalunki I reperacje 


ji 


sub. „Ergo“ do Adm, 
T50 
a c 


MĘSKIE i DAMSKIE "Faso 


wuje się akuratnie. 69 


|| 
WYRÓB WŁASNY! GWARANCJA za DOBROĆ: | 


| R. GAŁECKI, 


Restauracja 


„SAVOY“ 


> ul. Traugutta 6. 
Tel. 3-38. 


Dziś i codziennie nowy program. 
Udział biorą: 

19 Bajon (umorysts) 

2 Wieczorowska (anceks) 

3) Zamorska (pieśniarka) 

4 Lux duet taneczny j 


Początek programu punktualnie 1012 w. 


Wejście bezpłatne. 


620 


Nank. Eskimos 


| tl gość z północy !! 
| 
| 
| 


445 g| 


wkrótce zawita do Łodzi. 


BOTY Ak 


KALOSZE, CIEPŁE 
PANTOFLE 


CIEPŁA 64 
BIELIZNA Trykótsrze) 


RĘKAWICZKI 
pończochy skarpetki 


| | Poleca K. PETESILGE 


wyborowe gatunki 


Í 3 Piotrkowska 93 
M 47. od piotrkowaka 93s || GEL 


R a E E E 


poleca 
KILIŃSKIEGO K, PETERSILGE | 


ucarają Posate w Łodzi. 


wyaawnictwo „NOWINY“: TADEUSZ KOZŁOWSKI. 


"Telefon 2% 


Piotrkowska 55. 


Redaktor odpo viedzialny: LUCIAN HOLC. 


